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Bok 1916.

dla

Królestw i krajów w Sadzie państwa reprezentowanych.

Cze^ć CLXXXV. — Wydana i rozesłana dnia 23. listopada 1916.

T re ś ć :  JW 3S9. Obwieszczenie, w sprawie ogłoszenia proklamaeyi Jego c. i k. Apostolskiej Mości z dnia 
21 listopada 1916 o Najwyższem wstąpieniu na tron.

Obwieszczenie Prezydenta Ministrów z dnia 22. listopada 1916 ,
w sprawie ogłoszenia proklamacyi jego c. i k. Apostolskiej Mości z dnia 2 1 . listopada 1916  

o Najwyższem wstąpieniu na tron.

Jego C esarska i Królewska A postolska Mość raczył riajm ilościw iej w ystosować następujące 
Najwyższe Pism o O dręczne :

Kocliany Doktorze Koerher!

W  dniu  dzisiejszym  objąłem rządy i zatw ierdzani Pana i innych członków  austryackiego 
M inisterstw a n a  ich  stanow iskach. Z arazem  polecam  Panu ogłosić dołączoną p ro k lam ac ję  do Moich 
ludów".

W i e d e ń ,  dnia 21 . listopaua 1916 .

Karol włr-
Koerbér włr.

Do Moich Ludów!
Z głębokiem  w zruszeniem  stoję w raz z Moim D om em  Î Moimi w iernym i Judam i przy trum nie 

tego szlachetnego M onarchy, w  którego rękach praw ie przez siedm  dziesiątek la t spoczywały losy 
M onarchii.

Łaska W szechm ocnego , która już w  w czesnych latach  m łodzieńczych pow ołała Go n a  tron, 
dodała Mu także sił, dożyć m im o najcięższych h u h  ki eh cierp ień  podeszłego w ieku w niezłom nem  
i ustaw icznem  spełnianiu obowiązków, jakie  Mu wzniosły urząd m onarszy i ta  gorąca miłość do Jego 
ludów  dyktowały.
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Jego m ądrość, rozum  i ojcowska pieczołow itość stworzyły trw ałe podw aliny pod pokojowe
w spółżycie i sw obodny rozwój i z ciężkich zam ętów  i n iebezpieczeństw  doprow adziły A usiro-W ęgry
w  złych i dobrych czasach przez długie i błogosław ione dnie pokoju n a  wyżynę tej potęgi, z jaka,
w  sojuszu z w iernym i sprzym ierzeńcam i prow adzi dzisiaj w alkę z w rogam i.

Jego dzieło m usi być dalej poprow adzone i ukończone.
W  burzliw ym  czasie w stępuję n a  czcigodnv tron Moich przodków, który Mnie Mój dostojny 

W uj pozostaw ia w  nieskazitelnym  blasku.
Jeszcze cel nie je s t osiągnięty, jeszcze n ie  został złamany szał wrogów, którzy przez n ieustanne 

ataki spodziew ają się pokonać a  naw et zniszczyć Moją M onarchię i jej sprzymierzeńców'.
Stoję przy Moich ludach  z tem  w spólnem  niezłom nem  postanow ien iem  w ytrw ać w  w alce do 

końca aż do osiągnięcia pokoju, któryby istnienie Mojej M onarchii zabezpieczył i zapew nił stałe
podstaw y dla jej niezam ąconego rozw oju.

Pokładam  z dum ą n iezachw ianą ufność w  to, że Moja bohaterska siła zbroina oparta na
ofiarnej m iłości ojczyzny Moich ludów  i w  w iernem  braterstw ie bron i ze sprzym ierzonem i w ojskam i, 
także i nadal odeprze za Boską łaskaw ą pom ocą wszelkie ataki w rogów  i doprow adzi do zw ycię
skiego zakończenia wrojny.

Taksam o n iezachw ianą je s t Moja w iara, że Moja M onarchia, której potęga polega na  z daw ien 
daw na poręczonej, w  czasie niebezpieczeństw a n i  now o um ocnionej nierozerw alnej w spólności 
losów  Obydwu jej państw , wyjdzie z tej w ojny n a  w ew nątrz i zew nątrz zahartow ana i w zm oc
n iona; że Moje ludy. które w  poczuciu w zajem nej przynależności i z głęboką m iłością ojczyzny 
łączą się dzisiaj w ofiarne i dzielności celem  odparcia zew nętrznych w rogów, b ędą  także w spó ł
działały przy dziele odnow ienia i odm łodnienia, by oba państw a M onarchii w raz z przynależnym i 
do niej krajam i B ośnią i H ercegow iną doprow adzić do okresu w ew nętrznego rozkw itu, rozwoju 
i w zm ocnienia.

Błagam  Niebiosa o łaskę i błogosław ieństw o dla Mnie i Mego Domu jak  i dla Moich kochanych 
ludów  i przyrzekam  w obec W szechm ocnego zarządzać w iernie dobrem , przekazanem  Mnie przez
Moich przodków .

Chcę uczynić wszystko, by jak najrychlej ustały okropności i ofiary w ojny i by uzyskać 
napow rót dla Moich ludów oczekiwane z upragnieniem  błogosław ieństw a pokoju, skoro tylko honor 
naszej broni, żywotne w arunki Moich państw  i ich  w iernych  sprzym ierzeńców  tudzież upór naszych 
w rogów  n a  to pozwolą.

Dla Moich ludów  chcę być księciem  spraw iedliw ym  i pełnym  m iłości. Chcę szanow ać ich 
konstytucyjne w olności i wszystkie inne upraw nienia  i strzedz troskliw ie rów ności w szystkich w obec 
p raw a. Będę się starał bezustann ie  popierać m oralne i duchow e dobro Moich ludów , chronić 
w olność i porządek w  Moich państw ach , w szystkim zarobkującym  członkom społeczeństw a zabezpieczyć 
ow oce uczciwej pracy.

Jako cenny spadek xVIojego poprzednika obejm uję przyw iązanie i serdeczne zaufanie, otaczające 
lud  i koronę. Oby spuźnizna ta użyczyła Mnie siły do sprostania obowiązkom Mego wysokiego 
i ciężkiego m onarszego urzędu.

Przejęty w iarą w  n iezniszczalną siłę żyw otną A ustro-W ęgier, ożywiony gorącą m iłością do 
Moich ludów  praguę życie Moje i w szystkie Moje siły oddać na usługi tem u w ielkiem u zadaniu.

K aro! włr.

Z c. k. nadwornej' i państwowej drukami.


